
D nia 23 Października 18(55 r. I J^Q *  "
__________________________________L. . 4 m  schód Sżońcag. 6 m.4ol ,  .

. i  • i  1- Rano ciepła st. 7, ; 8 )_ Zachód
P o n i e d z i a ł e k ,  wya. wody st. i. c* 9-(?  j

Jutro, Śgó Rafała Archanioła.

i— — l osowani em,  naówczas bez względu na numer wyciągniętego
—   4 'Z . s t f g o , Patrona tutejszej na „  j oddani b ^  do wojl!ka M rachunek poboru

— Odpust SgO Jai^-A aisT E W J, i obchodzO w myśl-  A rt , ’4 Naj wvigzcg0 Manifestu. O tych spisowych 
A k ad em ii D u c h o w n e j  R zym sko-R a ^ ^ ^ k : -  czasowo przebywających, którzyby dla prawnych powodów nia
n v m  b v ł w czoraj w K ościele po- A z/ „  Kanonik mogli stawić się do losowania w gminie lub mieście stałego
Przedmieściu Ranną Wotywę odpra w g^j p rzy  swego zamieszkania, ani też udzilić któremu z mieszkańców
r , . . ,  , . „  ' nplebrow ał JE x : jX - R ze , tege ostatniego miejsca pełnomocnictwa do losowania za nich,
Bulinskl, Summę C ,)Wjeństwa i AlumD0. ‘ • W ójt gminy lub Burmistrz miasta, gdzie spisowy czasowo
assystencji wyższegoLm , łr.t-^t Ewangeliczny i oznai przebywa, obowiązany jest natychmiast zawiadomić W ójta
d e m ji;  J X .G o lja n  rozwinął t świętobliwego żywota lub Burmistrza stałego miejsca pobytn spisowego, dla jakich
m ił słuchaczy z szczegółam i & b N ieszpory mianowicie powodów tenże spisowy nio może stawić się do
uroczystującego PKaPnonik MetrapoUtalny. 1 * 1
odprawił X iądz So^ lBf nsty tu tu  M u z y c z n e g o  pod
W czasie SuramJnvrektora Kątskiego, przy towa y
przewodnictwem Ry. strumentów smyczkowych, wy 
szeniu fisharmonii t w golowych śpiewach sły-
konał wielką ^ p ZL acharzyńska, Estkowska, Mikulski 

cip dały PP. Macnarzy^YY u.rormatow, obcho-szeć się dały P P -“ “ S S ; S .  Reformatów obeto  i G rz y w i^ k ..-  W Kos t v ? uronię
dzony był Odpust; Jtao &

w t n w u u n  p u . u u u .  l a n o  SpiSOWy **.v **.>.»v »— t j* . ----
losowania w tem osiatniem miejscu; w takim razie spisowi 
ci poddają się losowi, jaki za nich wyciągniętym zostanie. 
Od powyższego ogólnego prawidła, wyłączają się jedynie 
spisowi czasowo w mieście Warszawie przeby wający, to je s t 
do xiąg ludności niestałej tego miasta zapisani;—oni bowiem 
stosownie do decyzji JW . Hrabiego Namiestnika Królestwa, 
spełnić mają powinność zaciągową przez losowanie w mie­
ście Warszawie. ________________________ (D. War.)

— Dnia 2-go b. m. (v. s.) o godzinie 8-ej wieczo-
dzony był Odpustr S g o - Kftzanie mjaj JX. Paweł reni) j eg0 Cesarska Wysokość Wielki Xiążg Mikołaj 
celebrował ! JX. Jan , O.poiudniowe Nieszpory, Mikołajewicz raczył przybyć z R ia z a n ia do Moskwy.
S t o p i ó s k i ,  który oup .e Wypowiedział Xiądz Zwie- Następnego dnia z rana, Jego Cesarska Wysokość, ja - 
w czasie który ch K * protektor Cesarskiego towarzystwa ruskiego akli-
rzyÓSw  Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, dał się

wieku bie|  Profe3Sorów Instytutu Muzycznego, wyko- 
proszonych PrMejWo R. Zientarskiego, na
pał ou Mszę fhej na offertorium prae-
G radm U  VraeludZ Z \\ \ \m  Moniuszki, na Benedmtus 
ludium  Frejera i raoa K*ściele Katedralnym figo Ja- 
fugę Baeha E. dur. jebrował JX. Kan: Szczy-
na Summę Ą ^ E w s k i ,  Professor Seminarjum;

^ sŁSSS&j s s ***-
* « -'  T J v .  1-go Inatrukpji zroK aIarca ,859 roku ustawę

Zatwierdzoną *  dmUlV Kr61estwie Polskiem, każdy spi- 
ZA. „-„incowei "  o j 0 ... miciscu. w którem

*****>*•  ------ i - -o - - ■ -
ko protektor Cesarskiego towarzystwa ruskiego akli­
matyzacji zwierząt i roślin, znajdow ałsię na Na­
bożeństwie przy otwarciu wzorowej pasieki i zak ła­
du jedwabnictwa w zwierzyńcu Izmajłowskim (w po­
bliżu szpitala Izmajłowskiego). O godzinie 7-ej wie­
czorem Jego Cesarska Wysokość miał udać się do
Petersburga.  _______________W ar)

— W dniu onegdąjszym przyjechali do Warszawy: 
Jenera ł-Adjutant Xiążę Warszawski, Hrabia Pas/cie- 
wicz Erywański, z Małżonką z zagranicy; Jenerał-M a- 
jo r Tizenhauzen, z Kutna; Małżonka Jenerał Adju- 
tanta Baronowa Kor/]j z Berlina; Rzeczywisty Radca 
Stanu Witte, z Chełm a;-w yjechali zaś: K am er-Junker 
Dworu Lachnicki, do Grodna. -  Wczoraj przyjechali: 
Orszaku J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Jenerał - 
Major Baranów , z Brześcia-Litewskiego; Jenerał-M a- 
jo r IYolkenstein, z Siedlec; Rzeczy wisty Radca S tanu 
Wieczorkowski, z Mieui;—wyjechali: Jenerał A djutant 
Xiążę Warszawski lir: Pas/riewicf Erywański z M ał­
żonką do Iwaugorodu; Jenerał-Lejtnant Krasnokutski, 
do Łochowa.

dłu

r r t ó S *  i  -»
pobór,«l l ‘ (6 ListoP.J» ) * '>

dzie w dniu 25 Raźdzlflf.knej wiadomości, że spisowi cza­
to podaje się do powszec (ła wyłączeniem miasta
„owo w gminach lub w zapiBam do xiąg meldun-
Warszawy) P f^fJ^ości niestałej, powinni przybyć osobiście 
lmwvch, czr '  ■ do losowania, do gminy lub miasta,
w terminie ,l)rzeP:1Sastlłe j ludności objęci, albo też «dzie¥
gdzie  są  ^7ą pom ienionej In s tru k c ji  pe nomo ^  — „**„**,, *.*, u u o ł^  s . jj. d j iu ta sz a , j\u criu m n ‘e&yt
przepisane Far ° : a jch imieniem. 0strzega ?1?wajacycli, Obywatela m. Warszawy, odbędzie się żałobne Nabo- 
ctwo do, „ ,asowo w 'nrzeszkody w przy- żeństwo w Kościele Powązkowskim; na które, pozo
że w ła z ie  gdyby sie z*a aVtych miejsc gdzie są xiegami stała Zona, zaprasza Krewnych, P rzy jac ió ł 1 Znajo- 

’ by .iu  ich do lo s o ^ p o m ta e  to zaniechali mych. (16,762.) n ufała 'Przmo-
stałej ludności obK®.’ *wa 0 jakiem wyżej mowa, n « u  , _  j u tr0 ) Ja ^ 0 w dzielj  i m iem n ■

lub°też podpozorem, że udają «« P « ed c k k $ 0' ° d b Sdzie s i§ za  duSZ« je g °’
zamieszkania, udali si? 8

— Jutro o godzinie l i t e j  z rana, odprawiona bę­
dzie w Kościele XX. Reformatów  W otywa żałobna, za 
duszę ś. p. Ludwika i Syna jego Jana  Nofbka; na 
którą, pozostała Wdowa po Synie, Krewnych i Przy­
jaciół, zaprasza. (16,770.)

Jutro, za duszę ś. p. Łukasza Kucharskiego ,
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nie lOtej z rana, w Kościele XX. Reformatów; na k tó ­
rą , pozostała Matka z Familją, zaprasza. (16,767.)

— Jutro, na Powązkach, odbędzie się przeniesienie 
zwłok, ś. p. Wincentego Ujazdowskiego, z Katakumb 
do grobu, i Nabożeństwo żałobne za tegoż w miej­
scowym Kościele o godz: lOtej rano; na które, Bracia 
zmarłego, zapraszająKrewnych i Znajomych. (16,796.)

— Xiądz Bazyli Kalinowski,, były Prowincjał Zako­
nu XX. Bazylianów ; onegdaj życie zakończył, przeży­
wszy la t 108. Exportacja zwłok jego, nastąpi ju tro
0 godz: 3ciej po południu, z Kościoła XX. Bazylia­
nów, na cm entarz Powązkowski. (16,784.)

— Sylwester Okolów, Inspektor Gimnazjum IVgo, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony SŚ. SAKRA­
MENTAMI^ onegdaj przeniósł się do wieczności. 
S troskana Żona wraz z Dziećmi, zaprasza Przyjaciół
1 Kolegów zmarłego, na Nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy jego, dnia jutrzejszego,o godz: lOtej, wKo- 
ściele górnym Sgo K r z y ż a  odbyć s ię  mające, oraz na 
wyprowadzenie zwłok z tegoż Kościoła o godz: 2giej 
po południu, tegoż dnia, na cmentarz Powązkowski.

(16,804.)
— W dniu onegdajszym zszedł z tego świata, po 

ciężkiej chorobie, ś. p. Karol Mejsner, Obywatel m. 
Warszawy. Exportacja zwłok, nastąpi ju tro  o godzi­
n ie 3ciej po południu, z Kaplicy Ewangelickiej przy 
ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania; na którą, 
Ojciee wraz z Dziećmi zmarłego, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. (16,778.)

— Helena Dąbrowska, rok jeden miesięcy sześć ma­
jąca, Córka Ignacego-Wawrzyńca Dąbrowskiego, Urzę­
dnika Komissji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Du­
chownych, i Auieli z Nowickich, wczoraj o godz: 4tej 
po południu, zeszła z tego świata. StroskauLRodzi- 
ce, po stracie jedynego dziecka, zapraszająKrewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok tegoż 
dziecięcia w dniu jutrzejszym , o godz: 4tej po połu­
dniu, z Kościoła po-Bernardyńskiego, na cmentarz 
Powązkowski. (16,821.)

— Z 18go na 19 b. m. zakończył żywot doczesny 
w przejeździe przez miasto Kutno, ś. p. Teodor Dem­
bowski, właściciel dóbr Tokary i innych w Pow: Go­
styńskim. Urodzony d. 30 Listopada 1808 r. z Teo­
dora K asztelanka Czechoskiego, Prefekta b. D epar­
tam entu Warszawskiego, a następnie Senatora Ka­
sztelana Królestwa Polskiego i Zuzanny z Dembow­
skich małżonków Dembowskich, pierwiastkowe wy­
chowanie odebrał w rodzicielskim domu w dobrach 
Solec w b. Ziemi Gostyńskiej, następnie kształcił się 
w Szkołach Wojewódzkich Płockich, po ukończeniu 
których, udał się do Krakowa do Uniwersytetu J a ­
giellońskiego na Wydział Prawny. Od nauk oderwać 
się musiał dla przyjścia w pomoc Matce i liczuemu 
Rodzeństwu przez śmierć Ojca osieroconym, iz a ją ć  
się prowadzeniem ciężkich i zawiłych interesów fa ­
milijnych. Poświęcenie dla Rodziny, zaprawiło go do 
życia czynnego i ruchliwego, które zamiłował; po 
ukończeniu interesów rodzinnych, nieraz zaniedbu­
jąc  własne, cudzemi zajmować się lubił, każdemu 
chętnie śpieszył z radą i pomocą, uczynny i uprzej­
my, ubogiego i gościa w domu swoim serdecznie 
w itał, pamiętny tradycji poczciwej starodawnej go­
ścinności. Nie jednej dopomagał wdowie i sierocie,

nie jednego zdolnego chłopca własnym kosztem po­
syłał do szkoły i wykształcił na pożytecznego k ra ­
jowi urzędnika i obywatela. Nie odmawiając posług 
prywatnych nie uchylał się od publicznych i przez la t 
20 sprawował urząd Sędziego Pokoju; pełen zalet to ­
warzyskich, najlepszym był Mężem i Ojcem. Ożeniony 
z Wirginją Bontemps, córką Jenerała artylerji byłych 
Wojsk Polskich, pozostawił dwóch Synów i Córkę 
z Wnukami. Pokój Jego duszy.— ***

— Wczoraj liczne grono przyjaciół i znajomych 
odprowadziło na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Mi- r 
chaliny Frankowskiej, córki Karola Frankowskiego 
Urzędnika Kommissji Rządowej Spraw Wewnętrznych
i Duchownych, k tóra w kwiecie wieku bo zaledwie 
20-tej dobiegając wiosny świat ten opuściła. Śmierć 
okropna jest i przerażająca w jakiejkolwiek godzinie 
życia naszego spotkać nam się z nią przyjdzie, ale 
zaprawdę kiedy zabiera z pośród nas kwiat młodości, 
kwiat zaledwie rozwity, który miał zajaśnieć wonno­
ścią cnót swoich, uszczęśliwić kółko rodzinne,licznych 
przyjaciół, mimo poddania się Woli N a jw y ż s z e g o  
żal serce tłoczy i boleśne wyrywa się westchnienie na 
tak  straszny a niezmienny wyrok; a jednak śmierć, 
będąc niejako warunkiem naszego istnienia, nie dla 
wszystkich jest okropną. Ś. p. Michalina, której życie 
od najczulszego dzieciństwa było nieprzerwanym wień­
cem cnót której całem zadaniem calem pragniepiem 
w każćlej chwili życia było spełniać wolą BOSKĄ, 
dla której Z b a w ic ie l  był przewodnikiem i wzorem, t 
k tóra wśród najokropniejszych cierpień z uśmiechem 
na ustach, gotow ą b yła  n ieść zaw sze pociechę, otacza­
jącym ją  osobom. O! zaprawdę taka dusza z radością 
spogląda w Niebo, bo czuje, że ta  ziemia jakkolwiek 
piękna i powabna zasycić jej nie potrafi, a jeżeli kie­
dy można było ujrzeć łzy w oku ś. p. Michaliny, to 
tylko nadtem cierpiała, że opuszczając tę ziemię osie­
roca niedawno owdowiałego Ojca, maleńką siostrzycz­
kę, dla której mimo młodocianego wieku, Matkę 
zastąpić umiała, cierpiała, iż nie mogła oglądać je ­
dynego i ukochanego brata, a kilkakrotnie zasilo­
na, wśród długich i boleśnych cierpień, Świętemi S a­
k r a m e n t a m i ,  w ostatnich modlitwach polecając BO­
GU drogie sercu swojemu istoty, na rękach zbolałe­
go Ojca jakby zasnęła, tak um arła cicho i spokojnie, 
i kiedy my dziś nad jej mogiłą łzy roniemy, ona 
szczęśliwa bo w P a n u  um arła, a śmierć taka jest 
zadatkiem lepszego żywota.—*

— (Art: n.) Dobranegrono Amatorek i Amatorów pod 
macierzyńską opieką i przewodnictwem znanej i słynnej 
z cnót obywatelskich JW . Malwiny z Rusockich Ra- 
dolińskiej, a pod wyłącznym kierunkiem Wgo Jana  
Jankowskiego, przy odszukaniu i skupieniu przez 
niego wszelkich przyborów do ubrania sceny odpo­
wiednio wymaganiom teatralnym  na każdą jej zmianę 
w dwóch przedstawieniach sześciu komedji, jako to: 
Pani Kasztelanowa, Mąż i  konkurent, Szczęśliwe po­
lowanie, Po naszemu, Przysięga Horacego, Janek z  pod  
Ojcowa; obok mozolnej, a uzupełnionej Dyrekcji zn a- 
leżytem powodzeniem dla osób w przyjętych rolach, 
występujących na korzyść Zakładów Dobroczynnych 
w mieście Kaliszu, wywiązało się zaszczytnie z swego 
zadania. To szlachetne poświęcenie się, połączone 
z usilnością i pracą, licznie zebrane towarzystwo na
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powyższe przedstaw ienia oceI1^ °  l^-ozglosem  ogółu, 
a  Rada Opiekuńcza ł%cząc s>ę Z wynurzyć p o ^ r  
poczytuje za obowiązek Pub Teatrem  i " a!1}
kow anie Opiekunce, D yrygują ^  tea dovvo
Szanowne A m atorki i A m ator° noświeceuiu się dla
współczucia i spółzaw odnictw a w poś g ,erocie
dobra ludzkości i otarcia nie jednej O  miłosierdzia 
dzarzowi, co jedynie na ogolnym e w Imię BODA 
zostając, litości z dobroczynnej J i0^ szem  jeSt do- 
używają. Przyjście im *  P.°“ ° ?ph modły za dobr0'
sto jne P anie i  Panowie dzie^W szechwładnego P ana,
czyńców wzniosą się do Tron Niebios. DoC.~ 
i zjednają Wam bł°Sosła ień w duiach 12 (2 ) 
zebrany z dwóch przed -j w 0góle rs. 1,14 , 
i  13 (25) Września r. b., "7 *  kop. 5 8 , pozostało 
kop. 58; wydatki konieczne rs. tego funduszu tytułem 
czystego dochodu »  £ aljs’zu: Dom ochrony ubogi

ss, 5::sy jego wpłyn§ła Charzewski.
chód rs. 1,107; . zajmującemi widowiskami za-

-  Ubiegły tJ, ^  pfatek Żydówka tak wybornie 
kończony z°hsta ’ j a w i o n a  artystów licznych miała 
przez naszychFzeas ^  znakomlcie odegrana
słuchaczy,_ " ^ J ^ p r o i a d z i ł a  znowu wielbicieli tej
PrzeZ P3f lr fv s tk ?  Wczoraj nareszcie w Wielk m Tea-
traglC, u ś d  WłosCT wystawili piękną operę \e rd eg o  
trze artyści wiosny nierwszv dali się słyszeć
B a lm s im w y ^ \^ ®1P b(J it011f żałować tylko wy-
P P .d’Autonio ten , a r d{a n jedozwoliło pienvsze- 
pada, źe silne zapaler1 g sainem nie postawiło
m u rozwinąć w pełń1 g . ocenienia jego talentu , 
słuchaczy w m oznośu ual®zJ powszechnie, tak  z głosu
P. Sacchi za to J  p oraz dobrej gry. Panna
jako też sposobu sp bliczn0ści z przeszłego sezo-
G i o v a n n o n i  znana juz P ję tą  była, podobnież
nu, bardzo .  małą partję wróżki potęgą
jak  Pani Trebełh, k t ó . PatlQa Castelli od-
swego talentu p t akcje na żądanie po­
gniewała rolę Pazia, a w A  . Taóce w tymże
wtórzyła, pełną p bo świetnej wystawy Balu
akcie przyjęto oklaskam dffie nowe dekoracje

Przyczyni J  |  Groóskiego W Teatrze 
pędzla P. Sachetti ^ e  wystąpili w rolach
Rozmaitości w DoJ !>nr0' ^  \f (d/u P. Królikowski, Orgo- 
Birbanckiego ?■ T ra p g 0’ Ł Pani Biedrońska. Jeżeli 
na  P. Grzywiuski, coiwi j b artystom sprawiedliwie 
zasłużonym 1 pełnym w  Dubiiczności, nieszczędzo-
należały się s z c z e r e j  -  ^  pierwszy występujące-
no ich również s _ ^ ^  ^  p 0 p r z e d n j 0  dowo-
mu P. G rzy ^  w amat0rskich przedstawieniach, 
dy swego tale dzenie powinno go zachęcić do dal- 
a  wczorajsze f dramatycznym,  
szej pracy za Bal Maskowy,” wyjdzie

i "  Text , tpst to pr aca P. Maxymiljana Ra-
wkrótce z druku.. libretto tej 0 p ery przełożył pod 
dziszewskiego, kt j to a w tyin rodzaju P. Ra 
muzykę. Nie pier kilka jUż Oper podłożył, 
dziszewskiego, kt°U „rono artystów i miłośników

-  W Sobotę dobran J  P aoa Boucquerela, na 
sztuki zebrało się w ~

wspólną biesiadę, w celu uczczenia Prezesa Dyrekcji 
Teatrów Jenerała Haukego. Kilka serdecznych wznie­
siono toastów na cześć Prezesa Dyrekcji, Artystów, 
oraz kilku znakomitych gości, a jakkolwiek Damy 
niebyły obecne na tem zebraniu, spełniono także 
kielichy na cześć płci pięknej. Wesołość panowała 
na tem zebraniu, jedną ożywiona myślą wyrażenia 
Szanownemu Zwierzchnikowi Teatrów spółczucia 
i uznania zasług Jego dla utrzymania i podnie­
sienia sceny krajowej. Jakkolwiek trudnem być może 
to zadanie, a często przykrem dla tych co stoją u ste­
ru, gorliwe spółdziałanie artystów i życzliwe poparcie 
prassy o wiele ulżyć je  może. Takiemi siłami popar­
ta  Dyrekcja łatwiej może nietylko swoje rozwinąć za­
miary, ale również uwzględnić tak życzenia i potrze­
by artystów jak  wymagania publiczności. Pod takiemi 
warunkami umiejętnie kierowana sceua, opierając się 
na doświadczeniu i sztuce starszych artystów, ożywiać 
się będzie talentem i ogniem wchodzącej dopiero 
w zawód artystycznej młodzieży i dalej rozwijać na 
chwałę i pożytek sceny krajowej.

— Wczoraj świeciło słońce i cały dzień był praw­
dziwie pogodny; w południe alea główna jak  i pobo­
czne w Ogrodzie Saskim, pełne były spacerujących. 
Po południu również Warszawianie na dalsze lub 
bliższe wyruszyli przechadzki. Krakowskie • P rzed­
mieście iNowy-Świat, pełne były ruchu.

— Mam zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców 
i Opiekunów, iż na mocy udzielonego mi pozwolenia 
przez Wysoką Komissję Oświecenia Publicznego, 0 - 
twieram Szkołę żeńską dwu-klassową, przy ulicy Krzy­
we-Koło, w domu Łosia pod Nrem 181. Zapis uczen­
nic, zaczyna się z dniem ogłoszenia, a kurs nauk 
z dniem 3go Listopada r. b. rozpocznie się.— Aniela 
Cedromslca. (16,741.)

— Onegdaj otwartą została restauracja Pani Ko­
walewskiej, przy ulicy Marszałkowskiej,, na rogu ulicy 
Rysiej. Poświęcił zakład JX. Salwator Żukowski, Re­
format. Okolice ulicy Marszałkowskiej, zyskują przez 
otwarcie tego zakładu, nową dogodność.

— Przed kilkoma laty było trzy czy cztery sklepy 
w Warszawie z towarami Perskiemi, później jednak 
zwinięte zostały; otóż dowiadujemy się, iż wkrótce 
otwarty zostanie podobny nowy sklep w naszem 
mieście.

— Na Nowym-Świecie w prost niemal ulicy Smol­
nej, otwartą została Cukiernia P. Wafflard.

— D r Szymon Porlner, powrócił do Warszawy.

Ostatnie Wiadomości.
Wiedeńska General Corespondenzz 20 b.m. potwier­

dza wiadomość o wyprawieniu przez Austrję i P ru ­
sy not do Senatu Frankfurtskiego z żądaniem, aby po­
łożył tamę agitacjom politycznym, i usprawiedliwia 
ten krok zbieraniem się w Frankfurcie sejmu depu­
towanych Niemieckich, przywłaszczających sobie ja ­
kiś mandat polityczny i wydających uchwały.

Senat 1 ran k tu rtsk i, ja k  zapew nia „F ranki. Journal 
na posiedzeniu d. 21go b. m. jednogłośnie postano­
wił odeprzeć energicznie żądania w yłudzone w no­
tach dwóch mocarstw  Niem ieckich.—TU-01 P ortugalsk i 
przybył dó Drezna i s ta n ą ł u s«ego Szwagra Księcia
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Jerzego. Z powodu panującej w Saksosji cholery 
Królowa z 2-nim Następcą Tronu Portugalskiego, nie 
przyjechała do Drezna lecz udała się z Kolonji do 
Szwajcarji.

Przyjęcie wydziału po Lordzie Palmerstonie przez 
Hr. Russel staje .się co raz prawdopodobniejszem, jak  
twierdzi ostatni telegram Londyński z 2 Igo b. m. 
Zdaje się, że Hr. Russel zatrzyma tymczasowo i wy- 
dzał spraw zagranicznych.—Zwłoki Palmerstona ma­
ją być przewiezione do Broadland.

\V B e r l in ie  zawalił się 20go b. m. dom pięcio-pię- 
trowy na Wasserthorstrasse. Do 2 Igo wydobyto 17cie 
osób zabitych, 25 ciężko ranionych, 8 lekko, a 12 
zdrowych. Śledztwo przyczyny zawalenia się budo­
wli zarządzono. (lud. Bel.)

—  R o z m a it o ś c i . — W szczególnym sposobie urzą­
dzoną jest poczta wiejska w Danji. Wóz dwukolny, 
nizki, podobny do naszej bidy , zaprzężony w jedne­
go wołu, o to wiejska poczta! Postyljon dwoma lej­
cami przywiązanemi do rogów, kieruje nim wedle 
potrzeby. Codziennie z miasta Horfeus, wyjeżdża on 
o oznaczonej godzinie, rozwożąc listy po wsiach 
okolicznych. Jakkolwiek nie grzeszy pośpiechem, sta ­
nowi jednak wielką dogodność dla mieszkańców wio­
sek, którzy niepotrzebują tracić czasu na wysyłanie 
po listy do odległego miasta. — Nigdzie podobno 
wydawnictwo pism czasowych tak wiele nie przy­
nosi zysków, jak w Auglji i Ameryce. I  tak, Re* 
daktor Amerykańskiego czasopisma „Trybuna” po­
biera rocznie 7,500 dolarów, co czyni około 45,000  
zło:; P. Hudson, Redaktor „Heralda” ma 10,000 
dolarów pensji. Główny Rpdaktor Londyńskiego „Ti- 
mes’a,” już od lat piętnastu wydawnictwem tern kie­
rujący, ma 40,000 tal: rocznie, z obowiązkiem dostar­
czenia do tej gazety jednego codzień artykułu. Kor- 
respondent „Times‘a,” z a każdą tygodniową korre- 
spondeucję podczas wojny Krymskiej z placu boju 
nadesłaną, otrzymywał po 800 tal:, nie licząc kosz­
tów podróży i innych wydatków. — Pewnej Dewotce, 
która smacznym niegardziła kąskiem, opowiadała s ą ­
siadka, że Doktór N. N. jada w Piątek szczupaka 
m łodą słoninką szpikowanego. „W ielki to grzech,” 
rzekła Dewotka z westchnieniem i ślinkę łykając, 
„wielki to grzech zaprawdę,... ale pomysł cudowny!'

P rzyjechali tło W arszawy:
B ie lsk i W inc: Ob: z L u b lin a  n r  613; G olicyn Serg iej X ią- 

żę  z K osow a n r  1; KarnkOwSki J a n  Ob: z L ip n a  n r  634; 
K lim kiew icz A nt: Ob: z L eszcz y n a  n r  1346; O żarow ski S tan . 
H r: z P ło c k a  n r  625* H r: S o lty k  R o m an  J e n e ra ł  W ojsk  
A u s tr jack ich  z C hlew isk; W alew ski K az: Ob: z K alisza  n r  
601; W o ro u ieck i M ichał X iążę  z B a r tn ik  n r  1355.

W y j e c h a l i :  C zarnock i L u d g a rd  S ęd z ia  P o k o ju  do 
P rzęsław ic; D ornałow icz  S te fan  Ob: do R epk i; K icińsk i K az: 
Ob: do L ech au ic ; W e rn e r  M arce li Ob: do S ied lec; W ójcick i 
S tan : Ob: do B rześcia  L it:.

P r z y j ^ e h n l t  U n l . - j a  ż e l n z n i ) i  D ąbrow sk i S tan : 
Ob: z P a ry ż a  n r  6 2 5 ; S tacliow iczow a A nna Ż o n a  P u łk o w n i­
k a  z W ie d n ia  n r  625; Ś llw ow ska K aro lin a  W dow a po  P u ł ­
k o w n ik u  z W iedn ia  n r  396.

W y j e c h a l i  k o i e j i )  ż e l a z n ą  < B aran o w sk i A lex: 
R a d c a  D w oru do W iedn ia ; L ask o w sk a  A n n a  A r ty s tk a  D ra m a ­
ty c z n a  do G a licji; L ew ińsk i M arce li N auczycie l do P o z n a n ia .

W  T w ierd zy  N ow ogeorgiew skie j (M odlinie), sp rzed a w ać  
się  b ęd ą , p rzez  p u b liczn ą  licy tac ję , p o zo s ta łe  po ś. p. P o-

W D ru k a rn i  K u r je ra  W arszaw sk ieg o .

Chomowie, Pułkow niku, rozm aite przedm ioty, a
m ianow icie: M eble, L a n iłsz a f ty  edejne ład n eg o  pen d z la , G a r­
d e ro b a  W o jsk o w a , B ie liz n a  M ę z k a  i B ie lizn a  S to ło w a , 
P ła sz cz  p o d b ity  F u tre m  S zo p ó w , In s tru m e n ta  m uzyczne, 
D am sk ie  z ło te  o zd o b y , S erw is s re b rn y  sto łow y 8 4  p ró b y , 
dw a K o tły  m ied z ian e  i ta k ie ż  p o m n ie jsze  n a c z y n ia ; P o ja ­
zdy, K a re ta , D oro żk a , K ocz i  u p rz ą ż  e le g a n c k a ; N a rz ę d z ia  
R zem ieśln icze : C iesie lsk ich  p rz e sz ło  sz tu k  2 0 0 , S to la rsk ie , 
Ś lu sarsk ie , K o w alsk ie , R z e ź b ia rsk ie  i  T o k a rsk ic h  sz tu k  1 5 0 , 
z  w arsz ta te m  n a jdoskonalszym . D rzew o m a te rja ło w e  w d e ­
skach : O rzechow e n a  M eble 42 p u d ó w , D ębow e sz tu k  2 0  i 
innego ro d za ju , zu p e łn ie  suche , z d a tn e  do w szelk ich  w yro­
bów ; 4 S io d ła  z m u sz tu k a m i i in n e  ro z m a ite  rzeczy .— W y ­
p rz e d a ż  odbyw ać się  b ędzie  d n ia  18  (so), 19 (3 1> P a ź d z ie r ­
n ik a , 20 P a ź d z ie rn ik a  (1 L is to p a d a )  i  21 P a ź d z :  (2 L is to p :) 
r . b. — Osoby m ające  ch ęć  n ab y c ia  eaego z p o m ien ionych  
rzeczy , ra c z ą  się zg łosić  w oznaczonym  te rm in ie , do  Z a rz ą ­
dzającego  licy tac ją , W go Z ę w a c h o w a , P u łk o w n ik u , w te jż e  
w ierdzy. (16,808.)

frfBgąBfr|  O S T K A C I  O s t e n d z h l e  i  B o l s z t y ń -  
sUie z F le n sb n rg a , codaień św ieże, n ad c h o d z ą  
do H an d lu  W in  i D e likatesów  A n t :  S t ę p -  

taśitMpnacuB | 4 0 w g | łl| e ł .w _ _  T e n ż e  H a n d e l o trz y m a ł Ł R -  
S O S I E  W ęd zo n e  i W Ę C I O R Z E ,  o ra z  W Ę t i O R Z U  
w r o la iz ie  z E lb ląg a . (16,807)

OSTRYGI Osteaidzkle św ieże, u ad - 
ch o d zą  codz ien n ie  do H an d lu  pod  firm ą J ó z e -  
lit II ii lir. w G m achu, T e a tru , u iiea  W ie rzb o - 

BMtWiWBin* w a. (16,414).

Teatr W ielk i. D ziś, Debora. D ram a. (S iódm e p rz e d ­
s taw ien ie  P an i llistu ri). — J u tro ,  B al m askow y. O pera . (P rze*  
A rty s tó w  W łosk ich . A b o n am en t l i t :  B N r  3)

Teatr R ozm aitości. — Jutro, Ciekawość. — Pan 
Geldhab.

Ceny Tarąowe W arszawahlc. ̂  D nia  2 2  b. m.
p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszen icy  od rs. 4 kop. 50. do rs. 7 kap , 2 0 -, 
ż y ta  od rs. 4  k. 27*/, do rs. 4 k. 55; ow sa od rs . 1 k. 80 do rs . 
2  kop. 10; g ry k i od rs . 3 k. 30 do rs- 3 k. 75; k arto fli od  r s .  1 
k. 5 do rs. 1 k. 2 0 .

O kowity p róby  10, p łacono  d n ia  2 0  b. m., za  w iad ro  od 
rs . 2 k. 5 2 %  do rs. 2  k. 6 1 % ; z a  g a rn ie c  od  r s —  k. 8 2 '/2 
do rs . — k. 851/ 2.

R u r ę  e t l e t t l y  W a r s s e a w a k i e j . — D. 2 3 P aźd z io ru : 
r . b . : za obligi ska rb o w e IOO rs. op rócz ku p o n u , ż ą d a ją  r a  84 
k. 9 9 % , d a ją  rs. — kop. — ; za L is ty  zas taw n e  8go o k re su  
o p rócz  kup: za  15 rs. ż ą d a ją  rs . 12 k . 5 7 % , d a ją  rs. 12 
k! 5 2 % ; za  now ą R o ssy jsk ą  po ży czk ę  p rem io w ą z ro k u  
1865 (oprócz kup:) oryg: ż ą d a ją  rs  110 k. — , d a ją  rs . 109 
k. 5 0 ; M efallik i L u to w e ż ą d a ją  rs. —  k. — , d a ją  rs . 
100 k o p ie jek  17; M e ta lik i S ie rp n io w e — ż ą d a ją  rs . — k o ­
p i e j e k — , d a ją  rs. ló o  kop. — ; za B ile ty  B a n k u  C esarstw a, 
op rócz k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 92 k . 50, d a ją  rs. kop . — ; 
za  A kcje drogi że lazne j W arszaw sk o  Bydg; po ru b li sr: 
100, ż ąd a ją  rs. 73 k. — , d a ją  rs . 7 2 k. 50; za akcje  D rog i 
że lazne j W .-W . z a s z tu k ę  ż ą d a ją  rs. 78 k .3 3 , d a ją  rs. 78 k. 25; 
za  akc je  Głów: Tow: Rossyjsk: D róg że laznych  ż ą d a ją  rs. — 
k. — , d a ją  rs. 1 2 3  k. 50; za  ak c je  ko lei żelaznej W arszaw - 
sko -T eresp o lsk ie j ż ą d a ją  rs. 100  kop. 50, d a ją  rs . 100 k. — ; 
za  O bligacje cząstkow e, z r. 1835 po z łp . 500, d a ją r s .  103 k. 25; 
z a  ce rty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząst: lit. A. po Z łp . 300 d a ­
ją  rs. 5 2  k. — ; lit: B. po Z łp . 2 0 0  bez kuponu , d a ją  rs. 27 k. 
— (z k u p o n am i d a ją  ru b li sreb n y ch  33 kop. 75); za  dow ody 
K om m is: C entr: L ikw id: d a ją  rub li srebnych  6 k o p ie jek  15; 
z a  P o ży czk ę  Ros: 5 tą  z r. 1854 op rócz ku p o n u , ż ą d a ją  rs. 
9 0  kop. 8 8 % , d a ją  rs. — k. — ; _ a a  oblig; G łów: T ow : Ros: 
d ró g  żelaz: po fran: ,2,000, ż ą d a ją  r s  — , d a ją  rs. 92 k. 50. 
Z a  A kcje F a b ry czn o -Ł o d zk ie  ż ą d a ją  t s 1 0 0  k. 75, d a ją  rs. 
1 0 0  kop. . — P ó ł im p erja ły  ro ssy jsk ie  p łacono  rs . 6 k. 25. 
D u k a ty  ho l. now e p łaco n o  rs. 3 kop. 65. — W arto ść  k u ­
ponu  biożącego od  ohłigów gharbo: rs. — k. 25 % ; od listów  
zas taw nych  kop . 2 0 % ; o i  5tej P ożyczk i R o ssy jsk ie j z roku  
1854 rs . — kop: 11% . _________

— Z a  pozw olen iem  C enzury  R ządow ej.


